
ISKIERKI

Nr.114s
Miesięcznik, Czasem Dwumiesięcznik, Wydawany Dla Informacji Przyjaciół I Sympatyków. Wydawnictwo Przedstawia Opinie Redakcji, z Którymi Czytelnik Nie Musi Się Zgadzać, Oraz Przedruki z Internetowego Serwisu Tygodnika Angora, Nie, Gaz. Wyborczej, etc. - Według Dowolnej Selekcji Redakcji.

Wydanie Bezpłatne.  Bez Praw Zastrzeżonych I Odpowiedzialności.
Motto: „Prawdziwa Cnota Krytyk Się Nie Boi” - Y. Krasicki

Red. Nacz., Edytor, Sekr., -Yan S. Pawlak. Adres: ISKIERKI Publishers, 280 Mountaire  Pkwy, Clayton, CA 94517-1651.

 Tel.: 925-672 0171; Facs.:925-672 5205; Mobil USA 925-381 6901, Polska 60-058-4432, E-poczta: iskierki96@aol.com
Lipiec  2006
 
WYDANIE SPECJALNE

Pierwszy Sukces: Podejrzani Osobnicy usunięci z Polsko Amerykańskiego Kongresu na Północna Kalifornie!

W niedziele 9 lipca br. odbyło się zebranie PAC (KPA), zwlekane przez byłego już, prezesa Antoniego Zukowskiego.

Cale, dotychczasowe „grono wzajemnej adoracji, było zaskoczone i przerażone ilością niezawiadomionych o zebraniu. Głodek, wice prezes, tez już były, razem ze skarbniczka Szykierowa, usiłowali ratować się przed ta „inwazja” przez odmowę wydawania mandatów do glosowania. Odmawiali niemal wszystkim nie z ich kliki pod najgłupszymi pretekstami, jak nieopłacone składki, (które zawsze można płacić przy rejestracji przed zebraniem).

Ustąpili przed naciskiem członków PAC i delegatami POLAM (Polsko Amerykańskiej Unii Kredytowej), ale uparli się na POLONIASF.org, które od lat należało do PAC i deklarowało się zapłacić zalegle składki na miejscu.

Zostało, w ten sposób, kilkanaście osób bez mandatów.

Zebranie otworzył Zukowski i po odczytaniu porządku zebrania wcisnął na przewodniczącego, niejakiego Zdzisława Mroza.

Spotkało się to z ogólnym oburzeniem i domaganiami glosowania na Przewodniczącego. Mróz musiał ustąpić wybranemu większością głosów Zdzislawowi Zakrzewskiemu (założyciel POLAM). 

Stara klika usiłowała zbojkotować zebranie przez odmowę składania sprawozdań z działalności, czy finansów. Komisja Matka, która według Zukowskiego mianowała stary zarząd do wyboru, w ogole się nie pokazała.

Mimo to, zgodnie z regulaminem i statutem, zebranie było sprawnie prowadzone przez przewodniczącego. Dało to nam możność wygłoszenia apelu o ustąpienie osób niepożądanych, jak następuje:
„Przed glosowaniem powinniśmy zapoznać się z kwalifikacjami moralnymi kandydatów.

Wśród przedstawionych tutaj kandydatów są osoby, które maja wątpliwa przeszłość w PRL-u. 

Są to panowie Głodek i Żukowski. 

Udowodnili oni swój wątpliwy moralny charakter odmowa lustracji, robieniem z niej pośmiewiska, jak wszyscy, którzy są winni współpracy z reżimem komunistycznym i panicznie boja się ujawnienia prawdy o sobie.

Szczególnie Pan Głodek dal poznać swój charakter w swoim elaboracie „Piórkiem Prezesa”, elaboratu pełnego kłamstw, kalumnii i wypaczeń.

Jego „samolustracja” opublikowana na portalu „Polish Club” to jedno wielkie pośmiewisko. Nie miał on nawet odwagi podpisać się pod tym „Zgodnie z Prawda”. (Podpisał: „- zgodnie z posiadana wiedza”, - czyli świadomością fałszu).

Szczegóły tych wypaczeń i kłamstw ujawnione były w publikacjach „Iskierki”, wiec nie będę rozdrabniał się w szczegółach. 

Jeśli chodzi o p. Zukowskiego, to jego manipulacje data dzisiejszego zebrania i brakiem godziny, są oczywista próba eliminacji nas, potencjalnych jego oponentów, z zebrania wyborczego, jak to już poprzednio skutecznie zrobił.

W dodatku jego traktowanie funduszy Kongresu, jak swoje własne, przez rozdawanie tysięcy dolarów bez uchwały członków, jest nadużyciem zaufania ludzi.

Wzywam tych panów to dobrowolnego ustąpienia z kandydowania do władz Kongresu Polonii Amerykańskiej, aby przywrócić tej organizacji jej moralna i polityczna godność. Współpraca ich w ramach organizacji jako szeregowych członków da im możność, jeśli nie udowodnić swoich wartości, to przynajmniej zrehabilitowania niesławnej przeszłości. 

My nie możemy akceptować ludzi o wątpliwej moralności przy sterze polskiej organizacji”

Apel ten spotkał się ze spontanicznym aplauzem.

Żukowski zniknął z zebrania i się już nie pojawił, Głodek nie zareagował na ten apel i siedział do końca cicho, czego nie mamy mu złe.

W braku oficjalnych sprawozdań byłego zarządu, nie było wielkiej dyskusji, choć wielu z nas ciekawiło dlaczego Zukowski i Głodek wydali z kasy PAC-u dziesięć tysięcy dolarów na .... „Pomnik Męczeństwa Żydów w Polsce” bez uchwały członków organizacji. Podejrzewamy, ze Zukowski i tak by nie ujawnił wszystkich swoich manipulacji finansowych funduszami PAC, jak to zawsze czynił.

Mimo braku oficjalnego (podobno) wniosku Komisji Matki, Przewodniczący Zakrzewski poddał pod glosowanie na nowy zarząd Zukowskiego i Glodka, razem z kandydatami podawanymi z sali. 

Wybrano Komisje skrutacyjna w osobach Michta, Kobierski i Krupa, rozdano zaparafowane kartki do glosowania i po przeliczeniu głosów zostały ogłoszone wyniki, jak następuje:

Żukowski                 - zero,

Głodek                      - zero,

Zakrzewski, prezes         - 32,

Grzybowski, 1 v-prezes   -32,

Kuroczko, 2 v-prezes      - 29,

Żółcińska, sekretarz        - 31,

Poluchowska, skarbnik    - 24, 

(Przepraszamy, jeśli źle odnotowaliśmy to ostatnie nazwisko).

Na delegatów do Chicago jednogłośnie wybrani zostali 

Wagner, Kobierski i Szudelski.

Teraz pozostało tylko zgłosić zmiany we władzach naczelnych w Chicago i zabrać się do pracy przy odbudowaniu zaufania do tej polskiej organizacji. 

Nie spodziewamy się w tym jakichś protestów ze strony starej kliki. Nie było żadnych uchyleń i wszystko odbyło się zgodnie wymaganiami wyborczego zebrania i na mandatach wydanych przez Glodka.

Takiego wyniku oczekiwał zresztą prezes PAC Frank Spula w Chicago.

Jeśli ktoś odważyłby się kwestionować te wybory, to naraziłby się tylko na posmiewisko.

Życzymy Nowemu Zarządowi owocnej pracy i deklarujemy tutaj nasza pomoc w każdej dziedzinie jego działalności.












